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Dmowskiemu. 


Dokładoy tekst ugody polsko-czeskiej. — Obrady pokojowe między 
Polakami a Niemcami w Wielkopolsce. 


Po „ugodzie“ Dmowskiego 


z Czechami. 


DOEŁADNY TEKST UMOWY POLSKO-CZE- 
SKIEJ. 


Warszawa. (PAT) Prez. min. Paderewski o- 
trzymał nast. telegram iskrowy z Paryża z da- 
ty 4 lutego: 

Tekst ugody czesko-połskiej, zawartej 1 bm.: 

„Przedstawiciele wieikich mocarstw zbadaw- 
szy zatarg, który miał miejsce między Czecha- 
mi a Polakami w Ks. Cieszyńskiem, a którego 
wynikiem było doprowadzenie do okupacyi o- 
kręgu górnego Ustrawa-Karwinicz, oraz drogi 
żelaznej bogumin do Cieszyna — Jabłonków— 
Cieszyn, orzekli co następuje; 

Uważają za wskazane przedewszystkiem 
przypomnieć, że narodowości, które przyjęły 
zokowiązanie oddania zagadnień je obchodzą: 
cych konterencyi pokojowej, nie powinne tym- 
czasem dążyć w oczekiwaniu decyzyi, do za- 
pewnionia sobie rękojmi iub zajmowania tery- 
ioryvw, do kierych roszczą sobie prawo. Stwier= 
dzają zobuwiązanie, mocą którega przedstawi- 
ciele narodu czeskiego oświadczają, iż wsirzy- 
mają uefinitywnie swoje wojska ma powyżej 
wymienionych liniach kolejowych, aż do po- 
wzięcia przez kongres pokojowy decyzyi w spra- 
wie ostatecznego przyznania terytoryów, część 
linii kolejowej między północna strona Cieszy- 
na a okręgiem górniczym, pozostanie w oku- 
pacyi wojsk czeszich, gdy tymczasem część li- 
nii południowej, poczynając od Gieszyna, tącz- 
mie z miastem Cieszyn aż do Jabionkowa wła- 
cznie, zostanie oddang pieczy wojsk Polaków. 
Nizej podpisani uważają za niezbędne naiych- 
mirstowe wysłanie na miejsce Komisyłi kontro- 
lującej dla zapobiegania wszelkim  zataigom 
pomiędzy ludnością czeską a polską w okręgu 
cieszyńskim. Koumisya ta, poza środkami, które 
będzie musiała przeprowadzić, przygotuje sledz 
two (enquete), mocą Którego kongres pokojowy 
będzis musiał się wypowiedzieć dla ustaienla 
w sposób ostateczny odnośnych granic Polaków 
1 Czechów W.okręyu spornym. Komisya będzie 
urzęjowała, w Cieszynie. Ku przypieczętowaniu 
porozumienia pomiędzy dwoma narodami za- 
przyjaźnionymi £ powołanymi do prowadz:3nia 
polityki zupełnie zgodnej z polityką mocarstw 
sprzymierzonych (alliee et associec) przedstawi- 
ciele wielkich mocarstw stwierdzają obietnicę 
przedziawicieli czeskich, że ich kraj postawi du 
dysrozycył Polaków wszystkie rozporządzalne 
zapasy materyałów wojennych i da im wszelkie 
ułatwienia dla przepuszczenia transitem bioni 
i amunmicyi  lksploatacya kopalń w okręgu 
karwihsko-ostrawskim będzie wykonywana, u- 
nikając wszelkich zamachów na prawo prywat- 
nej własności ze zastrzeżeniem środków poli- 
cyjnych, których by położenie mogło wymagać. 
Komisyi kontrolującej będzie poruczone czuwa- 
mie oraz zabezpieczenie w razie potrzeby pro- 
dukcyi węgla w tej części, która może być 
sprawiedliwie wymaganą i wystarczającr dla 
pokrycia potrzeb Polaków. Rozumie się, ż: ad- 
ministracya lokalna działać będzie w dalszym 
ciagu na warunkach, przewidzianych ugoda H- 
stopadowę 1918, oraz, że prawa mniejszości bę- 
dą najściślej przestrzegane. Aż do powzięcia 
decyzyi przez kongres pokojowy, wybory poli- 
tyczne oraz pobór wojskowy w Ks. Cieszyńskiem 
będą zawieszone, 

Żaden akt, dający obecnie pozory (impliquent) 
aneksyj całości lub czaśc! tego Księstwa bądź 
jako terytoryum Palsi, bądź terytoryum cze- 
$kiego, nie będzie mógi być uznany za wazny 
bez względu na to, przez którą ze stron byłby 
tokonany. 


| Przedstawiciele narodu czeskiego 
zują się do uwolnienia natychmiast łącznie 
| z bronią i bagażem jeńców polskich, wziętych 
w ciągu zatargu, który miał miejsce". 
Podpisano: Dmowski, Benesch.—Kontrsygno- 
wali: Wilson, Lloyd George, Orlando, Cle- 
niencean, 


Do wczorajszej informacyi o zawarciu ugo- 
dy polsko-czeskiej dodać należy, że Dmowski, 
jako delegat polski, nietylko ją w pełni zaapro- 
bował, ala wyraził nadto podziękowanie (1) koa- 
lcyi za doprowadzenie jej do skutku, 

Pierwszem echem oburzenia opinii publicznej 
wobec tego nieodpowiedzialnego aktu polityka 
polskiego za granicą była wczorajsza protestu- 
jąca uchwała Rady miejskiej, o czem na innem 
miejscu podajemy. 'Red.). 


SŁÓW KILKA O TEESCIE UGODY PARY- 
SKIEJ, 
Mamy zatem tekst ugody w sprawie Šleska 
i oświadczenie koalicyi. - 
„Roma  tocuta* (Rzym orzekł) mawiano da- 


wniej w sporach o dogmaty.. Ale, jak bulle 


i 

| 

I 

rzymskie nie zawsze uśmierzały wątpliwości — 
tak i to orzeczenie wychodzi z punktu wyjścia, 
świadczącego iż koalicya zgoła nie |, została 
oświęconą co do wcześniejszego przebiegu 
spraw śląskich. 

Nie wyobrażamy sobie, ażeby przy ich zro- 
zumieniu mogła tak argumentować i postana- 
wiać.. Chcąc nawet okazać fawory Czechom 
nie dowodziłaby wlasnie, jakby na ironię, iż 
uważa za wskazane przypomnieć, że „narodo- 
wości, które przyjęły zobowiązanie oddania 
zagadnień obchodzących je — konfierencyi po- 
kojowej, nie powinny dążyć przed zapadnię- 
ciem decyzyi do zapewnienia sobie terytoryów, 
do których roszczą sobie prawo' — z prakty- 
cznym wynikiem takiem, iż Czechom... oddała 
„gros* najechanej przez nich ziemi w okupacyęl 

Stronie polskiej koalicya niczego zarzucić nie 
możel Jeżeli śląska Rada Narodowa zawarła 
umowę z Czechami i tej umowy strzegła — nie 
było to utrudnianiem zadań konferencyi poko- 
jowej, gdyż tej konferency! powinnyby być na 

| 


rękę polnkowne akty pomiędzy sąsiadami. Ża | 


wnoszenie elementów niepokoju do obrad kon- 
ferencyi mogła być przeciwnie uznana tylko 
taktyka Czechów, którzy umowę zerwali --- z 
chwilą. gdy z łaski koalicył, która ułatwiła im 
kampanię przeciw Węgrom i z łaski koalicyi, 
która im zwolniła ich leglony z frontu zacho- 
dniego —- poczuli się miłitarmie tak silni, że 
mogli zlekceważyć umowę zawarła! 

Był to vatem przebłysk militarnej buty — za 
który beneficyują uzyskaniem od koalicyi w za- 


rząd większości zbrojnie naradriętych okolia. | 


Zacytowany przez nas ustęp z tekstu ugody 
paryskiej zawiera morał pod adresem nie- 
słornych ludów — i w konkluzyi wpraw- 
dzie ograniczenie apetytów strony nie- 
sfornej, ale nie skasowanie jej aktu naj- 
wyższej niesforności, wynikłej z tych cech, któ- 
re w Paryżu miałyby być właśnie tępione, mia- 
nowicie buty militarne] i wiarolorastwa wobec 
traktatów! i 

Z morału koalicvjneco megłaby tylko wyni- 
kaé „rstitutio in integrum" (przywrócenie sta- 
nu poprzedniego —- nienaruszonego). 

Dłatega sądzimy, że po stronie Komitetu pu- 
ryskiego bya najwyższa nieudolność przy iníor- 
mowanin koalicyi i obronie stanowisku pol- 
skiego. 

Pow iadamy: koalicya 
I Że 


piora 


mogla chcieć wyróżniać 
czeskie; gdy się Ww zolityce chce roz- 
~- czyjąś kcrzyść, a jest się uposażo- 


zobowią- | nym w sile. możma dorobić do tego melodyę ar- 


gurmantów  Aje tu m.lodya tak brzmi dziwnie, 
że zna” =» nlamka ja wybierano! 


RADA NARODOWA RS. CIESZYŃSKIEGO 
PRZECIW UMOWIE POLSKO-CZESKIEJ. 

Delegacya śląskiej Rady narodowej w War: 
szawie wniosła protest do rządu polskiego prze- 
ciwko umowie z dn. 31 stycznia 1919 zawartej 
przez Komitet narodowy w Paryżu z przedsta- 
wicielami republiki czeskiej, Do tego protestu 
przyłączyła się cała Rada narodowa. Treść pa- 
ryskiej ugody z Czechami nie jest wprawdzie 
ostatecznie znana, brak jej bowiem wielu bar- 
dzo ważnych szczegółów. Jedno wynika jednak 
z niej wcale niedwuznacznie: 

Czechem oddano w tymczasowy zarząd całe 
polskie zagłębie węglowe, z ludnością o bardza 
wysokiem uświadomieniu narodowem, 

' Tej ludności zagłębia węglowego, która z ta- 
kim bohaterstwem broniła polskich kopalni, 
za nic nie oddamy w ręce wrogów. Ludność 
polska na Śląsku drogą rewolucyi pozbyła się 
rzędów niemieęcko-austryackich. Gdy ' upadła 
dawna władza, ona stworzyła tam „pierwszy 
rząd państwowy i nie pozwolił się wyprzeć 
z odwiecznie polskiej ziemi. Gdyby wbrew woti 
ludności wsi polskich na Śląsku, przylegających 
do rdzennie polskiego terenu, chciano zagrabić 
tę ziemię, to bronić jej będzie do ostatka i siać 
nienawiść do czeskiego zaborcy. Ta straszna 
nienawiść stanie pomiędzy Polską a czeskim 
narodem i przeniesie się na przyszłe pokolenia. 

Lud śląski żywi jednak nadzieję, że rząd. 
w Warszawie i całe społeczeństwo polskie sta- 
mie za nim i nie pozwoli na to, ażeby w chwili 
gdy się świat odradza, grabież I gwałt świeciły 
tryumfy. 


Z CZEM PORÓWNAĆ PAKT PARYSKI? 


Niesłychany rzeczywiście sukces  odnióst 
„gcuvernement regulier", czy jaki tam tytuł 
przysługuje komitetowi paryskiemu. 

Adwokat, któryby przeprowadził sprawę tak. 
iż stronie przeciwnej która gwałtem, . czy też 
nawet włamaniem się przywłaszczyła sobie do- 
bytek jego klienta, oddano tenże w depozyt — 
pod kontrolą częściową jedynie czynnika trze- 
ciego — zdyskwalifikowanyby został, jako czło- 
wiek o podejrzanej poczytalności! 

A jednak, jakże analogiczną stała się sytua- 
cya połsko-czeska na śląsku! 

Czesi złamali ugodę, która miała trwać do de- 
finitywnego uregulowania granic przez kon- 
gres; wdarli się przemocą na terytoryum w ti» 
mowie, uznane za, polskie; dokonali tara mnó- 


'stwa okrucieństw, rabunkowych rekwizycyj — 


i po tem wszystkiem ich dyplomacya zdołała 
przeprzeć stanowisko, że dla wskzymania kro- 
ków wojennych mają Czesi nadal zatrzymać 
najgłówniejszą. połać najechanego kraju i tyl- 
ko administracya kopalń ma być dozorowaną, 
przez organy koalicyjne. 

ï na taki pomysł, podsunięty chyba wprost 
przez Czechów, zgodził się p. Dmowski w Pa- 
ryżu! Taki plon swej dyplomacyi przesyła Pol- 
see! 

Z GŁOSÓW PRASY O UGODZIE. 

„Kzas" pisze: 

„Czesi uzyskali wszystko, czego chcieli, i w tem 


| sposób ich napad rabunkowy uzyskał urzędową 


sankcyę, Przedewszystkiem linia demarkacyj- 
na wzdłuż Olzy oddaje Czechom większą część 
polskich obszarów a w tem wszystkie kopalnie 
wegl. i giówne zakłady przemysłowe, W ich re- 
kach również pozostaje tak ważna stacya wę» 
złowa jak Bogumin i każdej chwili mogą nam 


odciąć połączenie z Europa. Nam ma być odda- 
na mała część wschodnia, o ile wnosić można 
w tekstu ukiadu na północny-wschód od linii 
koszycko-bogum(ńskiej. Poakrzywdzenia jakie 
nam przez to wyrządzone, nie trzeba podkre- 
ślać. Odczuje je każdy Polak. 

Wszystkie te zarządzenia mają wprawdzie 
charakter prowizoryczny, ale już sam fakt, że 
konferencya takie wydala orzeczenie, stwarza 
miehezpiecczny dla nas prejudykat. Może dele- 
gaci koalicyi, którzy przybędą na Śląsk i z Bli- 
ska zbadają tamlejsze stosunki, wpłyną na o- 
Bluleczne uchwały konferencyi; będzie naszym 
obowięzkiein wytężyć w tym kierunku wszyst 
kie usilowania. 

Wiele jeszcze niejasności można odnaleść w 
tekście układu. Nie wiemy n. p. czy prawa ję- 
wykouwe ludności polskiej w części Śląska zaję- 
tej przez Czechów zostały zawarowane? Czy za: 
bezpieczono byt polskich szkól į polskich urzę- 
dów? Czy będzie przyznane odszkodowanie za 
zniszczenia, wyrządzone przez najazd czeski? 

Wiele jeszcze innych podobnych spraw trze- 
ha pozostawić dalszej interpretacyi, do której 
będą prawdopodobnie powołani delegaci, wy- 
maczeni przez koalicyę". 

Ccprawda, co tu mówić o zabezpieczeniu 
praw takich, czy innych — wobec strony, która 
uważa wedle wzorów Wilhelmowych umowę za 
świstek papieru, który każdej chwili można 
zmiąć i wyrzucić! 

I punkt ciężkości nie spoczywa w tem, jakich 
metod chwycą się okupanci czescy teraz, tylko 
faką będzie przyszłość cała tej zlemi — do rdze- 
mia polskiej? 

„Czas“ zwie to przytem w numenze piatko- 
wym tylko porażką polityczną! 

„Porażką* — gdy to jest nóż na gardle naj- 
dzielniejszych synów Polski — najbardziej war- 
tościowego ludu! 

Ludu, który przetrwał wieki germanizacyi — 
pod berłem czy to czeskiem, czy austryackiem, 
który się oparł współczesnym zakusom  czesz- 
czysny i pozostał polskim — bez skazy. 

Czy na roli, czy w podziemiach kopalnianych 
— choć u góry skruszyła się polskość — on w 
miej wytrwał; przetrwał wszystkie szykany i 
gdy już przed nim gorzała jutrznia nowej ery, 
w której jego polskość nie zazna żadnego obcego 

„Mapuru, chce mu chytry napastnik wyrwać ię 
nadzieję, bardziej jeszcze: 
“już miał. 

= Nie nazywajmy tej tragedyi tak lekko: „porar 
kę polityczną"! 


„KURYER POLSKI" O UGODZIE POLSKO- 
CZESKIEJ. 


„Komunikat pułk: Wade'a w sprawie rozej- 
mu  polsko-czeskiego ogół polski przyjmie 
z ciężkiem sercem. Prowizoryczna umowa, za- 
warta pod protektoratem kongresu pokojowe- 
go, między p. Dmowskim a przedstawicielami 
Czech, oddaje w ręce czeskie niezmiernie wa- 
tną węzłową stacyę kolejową Bogumin, oddaje 
cenne kopalnie węgla karwińskiego, oddaje oł- 


brzymią część Ślaska Cieszyńskiego. Fakt, iż 


eksploatacya czeska ma rezerwować pewną 
Rość wegla dla Polski, nie będzie z pewnością 
dostateczną pociechą. 

Spotyka nas na kongresie pierwsza klęska, 
pierwszy gorzki zawód. Oto pierwsze wrażenie. 
Prawda, umowa jest prowizoryczna. Niestety, 
doświadczenia mamy co znaczy prowizoryum, 
gdy poparte jest stanem posiadania. To też gdy 
nie możemy inaczej, musimy głosić jak najmo- 
eniejsze protesty przeciw takiemu rozwiązaniu 
sprawy. Ludowa Rada Cieszyńska już ogłosiła 
swój sprzeciw. Niech pójdą za nim inne“, 


Wobec wielkich zadań. 


W niedzielę zbiera się Sejm  ustawodawczy 
w Warszawie. Wielki, historyczny dzień, ocze- 
kiwany i wywalczony przez lud. Od niego ma 
rozpocząć się nowa era w życiu polskiem. Era 
Polski ludowej. 

Nie jesteśmy naiwni i łatwowierni. Jako 
marksiści, wiemy dobrze, iż rzeczywisty ustrój, 
rzeczywista konstytucya kraju może być tylko 
wyrazem rzeczywistego stosunku sił realnych. 
Wiemy doskonale, iż demokratyczny Sejm, to 
dopiero punkt wyjścia, to dopiero forma — 
zaś Polska, zaś lud Polski pragnie treści... — 
Pragnie, aby nowa Polska wymiotła dqdoszczę- 
tnie gnój starej szlachetczyzny, zaśniedziałego 
biurokratyzmu i t. d., pragnie wielkich, stanow- 
czych reform, przebudowy społeczeństwa od gó- 
ry do dołu. Program tych reform nasi naczel- 
ni mężowie zaufania podawali kilkakrotnie. — 
Wkrótce nasza partya wystąpi raz jeszcze — 
z dokładnym programem prac w Sejmie. Źnaj- 


tę pewność, którą | 


„NAPRZOD 


ści prywatnej ętc.); 

uspołecznienie kopalń i t. d.; 

zasadnicza reforma podałiowa; 

głęboko sięgająca polityka socyałna (8 godz. 
dzień pracy, ubezpieczenie na starość i t. d.); 

powszechna szkoła, oparta na zdobyczach 
nauki; 

armia ludowa, oparta na krótkim okresie pre- 
zeneyjnym; 

mokrałtyzacya całego życia 

| (imicyatywa, referendum, najszersze wolności 
| obywatelskie i t. d.) 
| I wiele, wiele innych rzeczy hedzemy musisti 
postawić w Sejmie na porządku dziennym i 
walczyć o nie — wraz z ludem. Sejm nie może 
być dla naś celem — jest jeno środkiem. — 
Jest tylko narzędziem dla nadania organizmo- 
mi społecznemu [głębokiej treści socyalnej. Pod- 
porzędkowaliśmy się zasadzie demokratycznej, 
 sejmowi — ale jako zorganizowana klasa, jako 
partya, która w sejmie i poza sejmem będzie 
o swój program nieubłaganie walczyła, widząc 
w jego urzeczywistnieniu nietylko jednostron- 
ne, epoistyczne klasowe dobro robotnika czy 
i chłopa, lecz najwyższy rozwój ojczyzny i Na- 
rodu, zarazem głęboką treść humanitarną, 
ogólno-ludzką. 

Wiemy jednak dobrze, że przeciwko nam sta- 
je zjednoczona reakcya pod komendą N. D. 

Reakcya to bezwzględna, będzie walczyła o 
swe przywileje do upadłego i w obronie stare- 
go porządku nie cofnie się przed niczem. Już 
zmobilizowała nie tylko ziemię, lecz i niebo... 

To też bez energicznego poparcia ludu nie 
osiągniemy wiele! W walce w Sejmie posłowie 
ludu pracującego wezwą lud do najenergiczniej- 
szego poparcia swych posłów. Jeżeli zaś Sejm, 
wykorzystując bezwzględnie swą (ewentualną) 
liczebną reakcyjną przewagę, spróbuje stanow- 
czo wystąpić przeciwko najistotniejszym celom 
ludu, posłowie ludu odwołają się do oipniłż lu- 
du. Tymczasem zaś walki w Sejmie z pewnością 
przyspieszą proces duchowego dojrzewania 
mas ludowych. 


naszej partyi i jej posłów. Tem konieczniejsze 
jest zorganizowanie jaknajszybsze tej siły! 


Czy Sejm nie znajdzie 


na to środka? 


Wobec tego, iż w stosunkach polskich spe- 
cyalnie krzewi się presya kościelna przy wybo- 
rach — powinienby pierwszy sejm połski z całą 
powagą wejrzeć w tę sprawę. 

Prowłzoryczne dekrety ministeryalne, biorą- 
ce w obronę swobodne wykonywanie tak kardy- 
nalnego prawa obywatelskiego, jakiem jest wy- 
bór przedstawicieli ludowych przewidują tylko 
wszelkiego rodzaju akty terroru i gwaitn fizy- 
eznego. 

Te akty teroru usiłują one poskrarmiać, owen- 
tualnie uprzedzać — groźbą spacyalnych kar. 

Dekrety te jednak milczą, wzgłędnie kapitu- 
luję, jak dotąd wobec teroru, wywiereanego 
przez bardziej rozpolitykowanych księży — te- 
roru, polegającego na straszeniu pawafian od- 
mową sakramentów itp. — w razie, o ile nie 
będą oni głosowali wedle woli księdza. 

Nie trzeba tłomaczyć, że jest to jawne denta- 
nie wyżej wspomnianej swobody obywatelskiej. 

Nie trzeba również dodawać, że, o ile ksiądz 
w jakiemś ciemniejszem i podatniejszem na 
jego groźby środowisku znłewoli parafian do 
głosowania na listę, odpowiadającą nie ich lecz 
jego życzeniu, to nie tylko obrakował ich ze 
swobody glosowania, udzielonej im przez pań- 
stwo, lecz sam tym łupem, który grożbami zdo- 
był na parafłanach wzmocnił swój głos, uczynił 
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|! go w swojej parafii poniekąd pluralnym. 
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Wolno jest każdemu, a zatem i księdzu, zale- 
cać kandydatury, które mu przemawiają do 
przekonania, ale łatwo bardzo ustalić granicę i 
tu pomiędzy godziwą, a niedopuszczalną, gdyż 
opartą na grożbach. agitacyą. 

Przytem zadaniem państwa jest brać w szcze- 
sgólną obronę przed nadużyciami obywateli słab- 
szych, mniej zdolnych do obrony przysługują- 
cych im praw. A jest rzeczą notorycznie wia- 
domą, iż presya kleru i próby zakukania mana- 
ści znajdują się w stosunku odwrotitym do jej 
wyrobienia obywatelskiego. 

Tam. gdzie prokhcszcz wie, iż ma parafian, kió- 

rzy tego rodzaju obstrzału klerykalnego się nie 
ułękli i niejednokrotnie złożyli tego drwedy — 
bądź wyzbywa się gróźb, bądź gróźb tych nie 
wykonuje. 


Natomiast całą najzacieklejszą forsę, caly 


politycznego ' 


Żywa siła ladu — będzie zawsze źródłem siły 
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dą tam swój wyraz główne postulaty ludowe: l najkratalniejszy nacisk przerzuca tam, gdzie 
reforma agrarna (zniesienie wielkiej własno- | napotyka ledwie pierwsze błyski budzącego się 


poczucia obywatelskiego wśród ludu, o iłe ono 
(a zazwyczaj tak bywa wobec przeważnie anty- 
demokratycznej polityki kleru) nie idzie po li- 
nii jego zamierzeń. 

Dla państwa demokratycznego jęst momen- 
tem, niezwykłe ważnym, ażeby sejm był isto- 
tnem zwierciadłem tych nsposobień, które śród 
Indności się wytworzyiy. 

Kto sztucznymi sposobami stan prawdziwy 
zasłania i wypacza — ten utrudnia i rządom 
ich zadanie, ten mistyfikuje je. 

Kler przy swoich aktach presyi nie może Zgo- 
łą powoływać się na to, że tak pojmuje i w ten 
sposób wykonywać jakoby musi swoje zadania, 
„duszpasterskie". 

Sam siebie zbija tem, iż tem.więcej uzurpuje 
sobie praw do grożenia, im ma do czynienia z 
mniej wyrobionym obywótelsko krajem, czy też 
okolieą kraju. W Polsce wyzyskuje nadmiernie 
skutki zapuszczenia obywatelskiego, wywoła- 


nego nienormałnymi warunkami, w ramach 
byłych obcych państwowości. 
Mógłby ktoś powiedzieć, że tym sposobem 


może bez ingerencyi państwa nastąpić z czasem 
uzdrowienie stosunków, gdyż poziom oświaty 
i obywatelskiego wyrobienia w wolnej Polsce 
— przy istnieniu połskiego, a nie obcego parla- 
mentaryzmu, szybko podnosić się będzie. 

Ale z żadną krzywdą nie czeka się jakiejś 
automatycznej poprawy, lecz, gdy jest i 
skoro jest — musi ustawodawstwo znaleść na 
nią jakieś remedium, jakiś Iek. 

Rzecz jasna, iż ta blokada nadprzyrodzona, 
której wohkec niemiłych im obozów używają, a 
raczej nadużywają bez żenady — rozpolityko« 
wani niepomiernie księżą wywałuje przy wy- 
horach szczególne wrzenie śród tych, przeciw- 
ko czyim przekonaniom ten cały aparat jest 
zwrócony. Szczególnie bowiem drażnią groźby. 
kościelne jako taki argument a raczej eksces 
przedwyborczy, na Który nie-ksiądz nie może 
posiadać równoważnika. 

To wyprowadza niekiedy ludność z zimnej 
krwi i powoduje starcia, chwilami tragicznie 
kończące się. 

I tu włąśnie ustawodawstwo, gwarantujące 
każdemu bezwzględną swobodę ujawniania przy 
wyborach swojej woli politycznej — taką swo- 
bodę, którejby nikt nie mógł z racyi żadnej 
przewagi cenzurować, wzbraniać czy wyklinać 
— ustrzeże ludność od wszelkich aktów dora» 
żźnego wzburzenia. 
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osiedzenie Rady mie skiej. 

Protest Rady przeciw wydaniu Śląska Cieszyń- 
skiego Czechom i polityce Dmowskiego. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady m. przed 
przystąpieniem do porządku dziennego tow. dr 
Muller i towarzysze zgłosili następujący u- 
motywowany dłuższem przemówieniem tow. 
Multera wniosek do uchwały: 

Rada m. Krakowa uchwala: 

Rada król. stoł. m. Krakowa protestuje prze- 
chwko zdradzieckiemu napadowi Czechów na 
prastarą ziemię Polską, Śląsk Cieszyński i wy 
raża bold wojsku i ludności polskiej na Śląsku, 
zwłaszcza L gg za kohaterską 1 ofiarną 
6bronę zie połskiej. z 

Rada m. Krakowa oświadcza solennie wraz 
z ludem śląskim, że nigdy mio uzna stann, wys 
wełanego inwazyą czeską I dążyć będzie wszeł- 
kiemł silami do odzyskanła Śląska Cieszyń- 
skibgo. 

Rada m, Krakowa protestuje przeciw temu, że 
ziemię rdzennie Polską, Śląskie Zagłębie węglo- 
we wraz z CGieszynem oddano Czechom w pro. 
wizoryczny zarzęd lak gdyby ono było spornem 
terytoryum narodowościowem. 

Rada m. Krakowa wyraża ubkolewanie tym 
Polakom, kićrzy podpisali umowę w Sprawie 
tymczasowego wydania Ś!zska (zecliom i w ten 
sposób w kołach koalicyjnych wyrządził Poł- 
sce niebywałą szkodę narodową. 

Rada m. Krakowa ze zdziwieniem konełatuje, 
Że lntarnuje się Czechów, naleźgcych do ladno- 
ści rokotniczej, natomiast puszcza sig wolno 
Czechów, stojących na wysokich stanowiskach. 

Nad wnioskiem rozwinęła się dłuższa dysku- 
sya, w której r. ks. Masny, r. Tabaczyński i r. 
Bandrowski, broniąc nieszczęsiej polityki Ko- 
mitetu paryskiego, domasali sie usunięcia 
z wniosku ustępu, śwracajacego się przeciw 
dyplormmasył emigrantów, którzy zgodzili się na 
podpisanie ugody polsko-czeskiej. 

W odpowiedzi tow. dr Bobrowski pod- 
niósł, że tylko partyine zacieirzewienie skłania 
niektóre jednostki do brania w obronę pol- 
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skich polityków w Paryżu. Poiak (Dmowski) 
który zaakceptował uimowę i złożył za nią po- 
dzięką (I) — to człowiek oderwany od ojczyzny, 
ktory nie ma zrozumienia dla spraw i życio- 
wych inieresów narodu. Nie zgodzimy się nigdy 
na okupywanie pokoju takiemi ofiarami, jak 
ugoda czesko-polska. Wyrażenie protestu i o- 
burzenia jest obowiązkiem Rady. 

Tow. dr Miller postawił wniosek, aby nad 
odnośnym ustępem, wyrażającym ubolewanie, 
głosowano imiennie. Wniosek jednak więk- 
szość Rady odrzuciła. 

Następnie protest w sprawie gwałtu czeskie- 
go w całym brzmieniu uchwalono. 

Klęska aprowizacyjna w Krakowie. 

W dalszym ciągu prez. Federowicz zło- 
żył jak zwykle pełne czczych frazesów sprawo- 
zdanie z obecnej sytuacyi aprowizacyjnej. Od 
grudnia zeszłego roku, pod względem zapasów 
mąki sytuacya jest krytyczna. Z 300 wagonów 
mąki przydzielonych przez wojskowość Kraków 
miał olrzymać 100 wagonów. Otrzymał jednak 
tylko 12. Mięsa i tłuszczów jest mało, jedyna 
nasza nadzieja, to transporty z Ameryki. 

W dyskusyi przemawiał tow. Oplusti, który 
domagał się, aby gmina dbała o potrzeby klasy 
praeującej, bo dotychczas istnieje taki stan, że 
chleba i bułek jest dość jak i innych artykułów 
—ale tylko dla sier zamożniejszych — ubogi 
musi chodzić głodny, gdyż nie może płacić wy- 
sckich lichwiarskich cen. Następnie zabrał głos 
pos. tow. Bobrowski, 

Sprawozdanie p. prezydenta, nie daje nic no- 
wego. Magistrat ustanowił maksymalną cenę 
chleba na 5 K za 1 kg, gdy piekarnia ludowa 
sprzedaje ten chleb po 4 K za 1 kg a konsumom 
po 3 K 75 hal i wcale na tem nie traci! Jakiem 
prawem czyni to Magistrat, dlaczego poriera 
lichwę i stoi na usługach piekarzy! Mięso i 
chleb podrożały zaraz po wyborach. Jeżeli takie 
są rezultaty wyboru p. Federowicza, to można 
mu zozratulować! Mięso podrożało o 50 pro- 
cent; cena ta będzie rosła, gdy tymczasem spęd 
świń jest wielki a tłuszczu wcale niema! Gdzie 
się to podziewa!? Powiadają, że P. K. L. pozwa” 
la wywozić za granicę, p. prezydent przecież za- 
siada w tej komisyi! Masarnie miejskie za- 
miast rozszerzać, redukuje się, a ludzi, którzy 
od lat pracowali wydala się z pracy! Dlaczego 
"rzeźnicy mają mięso a w jatkach miejskich go 
niema? Tak gospodarować nie można! Tak sa- 
mo co do chleba — wszystko spoczywa w ręku 
lichwiarzy piekarskich. Za parę dni prezydent 
wyjedzie, chcielibyśmy wiedzieć jak zabezpie- 
czył miasto? 

R. tow. Dr Rosenzweig wyraża uznanie Ko- 
mitetowi dła wałki z lichwą i zapytuje prezy- 
denta, czy jest prawdą, że na ankiecie w Izbie 
handlowej w swem przemówieniu stanął w 0- 
bronie lichwiarzy. 

Poseł tow. Dr Bobrowski popiera wniosek r. 
Kosobudzkiego, domagający się, by apro- 
wizacyę naszego miasta objęło ministerstwo w 
Warszawie oraz by usunięto granicę dzielącą 
Galicyę od b. Królestwa Polskiego. 

Prez. Federowicz udziela wyjaśnień w spra- 
wie brutalnej napaści kilkudziesięciu rzeźników 
i paskarzy z Piasków na biura targowicy doma- 
gających się zwinięcia spółki „Dobytek“, która 
miała na celu wyrwać handel bydłem z rąk pa- 
skarzy i wpływać na obniżenie cen mięsa. De- 
putacyę zbuntowanych  rzeźników-paskarzy 
przyjął poseł Bardel i przyrzekł im, że postula- 
ty ich przedioży Komisyi Rządzącej! Tow. posel 
Bobrowski woła: To jest poseł miasta Krakowa 
z piątki! 

Żywe poruszenie wywołało oświadczenie r. 
Wasm"ga 

w sprawie piekarni miejskiej. 

P. Wasung wrócił z Ukrainy (gdzie prowa- 
dził piekarnie wojskowe) i zwrócił się do p. 
prezydenta w sprawie utworzenia piekarni miej 
skiej, lub też wydzierżawienia jej od wojskowo- 
ści, spotkał się jednak ze stanowczym oporem 
ze strony prezydyum miasta. 

Tow. poseł Bobrowski siawia wniosek o nie- 
przyjęcie do wiadomości oświadczeń prezyden- 
ta w sprawie aprowizacyi miasta i żąda, by 
na następnem posiedzeniu sprawozdanie to 
przedstawiało się dokładniej. 

Po wyczerpaniu dyskusyi aprowizacyjnej, 
Rada dokonała wyboru zarządu i rady nadzor- 
czej Towarzystwa budowy tanich mieszkań, do 
którego między innymi wybrani zostali tow. 
Gylustil 1 Dr Rosenzweig. 

Poważną dyskusyę wywołała sprawa uchwa- 
Tenia 
projektu ustawy o podatku od przyrostu war- 

tości, 
która obciążyłaby spekulacyjne transakcye nie- 
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ruchomościami, dając gminie poważne źródlo 
dochodów. Dyskusyę, w której przemawiał tow. 
dr Rosenzweig, domagając się zmiany niektó- 
rych paragralów — z powodu spóźnionej pory 
i braku kompletu odroczono do następnego po- 
siedzenia, które odbędzie się dziś o godz. 5. 


Na frontach bojowych. 


Komunikat sztabu generalnego z frontu wiel- 
kopolskiego donosi o zajęciu przez wojska pol- 
skie Froreniynowa, Rynarewa, Zamościa, Sa- 
moklęsk. Również z Rączowa, Podstolic i Podo- 
mina wyparto Niemców. Wszystkie te miejsco- 
wości leżą. w obrębie linii frontu północnego. 

Na froncie południowym na wschód od Ra- 
wicza odnieślisśmy znów znaczny Sukces. Zwi- 
nięto z dwóch stron front niemiecki, zabierając 
Knanewo, Laszczyn, Dębno, Szymanowo, Sar- 
nowy, 

Na froncie Wschodniej Galicyi oddziały pol- 
skle zdobyły Żużel; wzięto do niewoli ukraiń- 
ski sztab, 120 jeńców i zdobyto 7 karabinów 
maszynowych, 


©statni czas 


zakupić bilety na przedstawienia zniżkowe 
„SFINKSA“, który w sali „UCIECHY* wyświetla 
niezrównany film 


„CARSKA FAWORYTA* 


Pzzpominamy, że pierwsze z tych przedstawień 
odbędzie się 
w sobotę o godzinie trzeciej po południu 
drugie zaś: 
W niedzielę o godzinie drugiej po południu. 
Kto nte kupi dzisiaj biletów, przynajmniej na 
na pierwsze przedstawienie, zostanie na lodzie. 
Normalne bilety „UCIECHY* nie dają prawa 
wstępu na te dwa, wyjątkowo zniźone przedsta- 
wienia. Przy kasie należy żądać wyrażnie biletów 
zniżkowych „Sfinksa, 


NIEZWYKŁY ZASÓB ZALET i wysoki poziom 
artystyczny zupełnie dostatecznie przemawiają 
za wartością najnowszego programu popular- 
nego kinoteatru „Sztuka“, na który składają się 
senzacyjny dramat obyczajowy na tle stosun- 
ków wielkomiejskich „U wrót śmierci“, oraz 
szereg aktualnych obrazów. 260 


Z ostatniej chwili. 


PROGRAM PIERWSZEGO POSIEDZENIA SEJ- 
MOWEGO. 

Pierwsze posiedzenie sejmu odbędzie się w 
poniedziałek popołudniu o godzinie 1-szej. Jak 
donoszą dzienniki, na posiedzeniu obecni będą 
członkowie delegacyi koalicyjnych, przebywają» 
cych w Warszawie. Naczelnik państwa wejdzie 
na salę przez pokój marszałkowski w towarzy- 
stwie prezydenta ministrów i wszystkich człon- 
ków gabinetu. Wszedlszy na salę, stojąc od- 
czyta dekret o zwołaniu sejmu. poczem wezwie 
najstarszego wiekiem posła do objęcia przewo- 
dnictwa. Przewodniczący ze swej strony popro- 
si 4 najmłodszych posłów do objęcia funkcyi se- 
kretarzy a następnie przemówieniem otworzy 
posiedzenie. Na uroczystem posiedzeniu sejmu 
przewodniczący przedłoży Izbie projekt regula- 
minu obrad oraz dekret, zawierający tymcza- 
sowe postanowienia obowiązujące, wydane 
przei zwołamejw sejmu. Na tem zsamknię prze- 
wotiiczący posiedzenie, naznac::jąc nastę- 
pne na wtorek godzinę 10 przed południem. Po- 
rządek dzienny drugiego posiedzenia obejmuje 
między innemi przedłożenie o projekcie regula- 
minu obrad, wybór komisyi regulaminowej á 
weryfikacyjnej. 


MIANOWANIE ZASTĘPCY SZEFA SZTABU 
GENERALNEGO. 

Warszawa. (PAT). Funkcye szefa sztabu ge- 
neralnego powierzono zastępczo pułkownikowi 
Stanisławowi Hallerowi, byłemu pułkownikowi 
sztabu generalnego armii austryacko-węgier- 
skiej. Pułkownik Haller jest bratem stryje- 
cznym generała Józefa Hallera. 

Warszawa. (PAF) Komisarz nadzwyczajny 
miasta Warszawy Anusz ogłasza dziś rozporzą- 
dzenie, postanawiające, że osoby przeciwdziała- 
jące przez przymus i groźby normalnej pracy 
w insiytucyach użyteczności publicznej jak: e- 
lektrownie, gazownie, wodociągi, telefony, tram 
waje, teległafy, poczty, gazety, dzienniki i t. R. 
podlegają karze pieniężnej do trzech tysięcy 


marek albo zamknięciu w więzieniu do trzech 
miesięcy. 

UWOLNIENIE A. NIEMQOJEWSKIEGO. 

„Kuryer Warszawski“ donosi, że uwolniono 
z więzienia redaktora „Myśli Niepodległej“, An- 
drzeja Niemojewskiego. Zawiadomiono go je- 
dnocześnie, że „Myśl Niepodległa" zawieszona 
jest na czas trwania stanu w jątkowego. 


| UGODA POLSKO-NIEMIECĘHA W SPRAWIE 


WIELKOPOLSKI. 


Przedstawiciele Naczelnej Rady ludowej w. 
Poznaniu wyjechali do Berlina, gdzie odbędą 
się obrady w celu zawarcia rozejmu między 
Polakami a Niemcami. Bliższe szczegóły mają 
być podane do wiadomości publicznej dopiero 
po zawarciu rozejmu. Umowa będzie prawdo- 
podobnie podpisana. e 


- KRONIKA. 


Kraków, czwawtek 7 lutego. 

OPINIA PUBLICZNA coraz bardziej obecnie 
zwraca się przeciwko endecyi, Już polityka pa- 
ryskiego komitetu w sprawie czeskiej wywoła- 
ła powszechne poruszenie, Obecne zas podpisa« 
nie „ugody* z Czechami przez Dmowskiego 
wraz z podziękowaniem (II) koalicyi, wywołało 
ogólne oburzenie. lindecka prasa robi się nieco 
„kłeinlaut" i tylko brukowe pisemka próbuję 
trochę puszczać „Rueckzugsieueru"... 

Nowy Brześć! — woła rozgoryczone społe- 
czeństwo, omamione przez endecyę. Ale przy- 
najmniej w Brześciu był nagi gwałt, nikt z Ro- 
laków rozbioru Polski nie podpisywał i nie 
dziękował! 

A czy dawno odbyły się wybory pod ende- 
ckim sztandarem? 

WCZORAJSZE POSIEDZENIE RADY MIEJ- 
SBLEJ obfitowało w wiele ciekawych momen- 
tów. Powszechną uwagę skupił wniosek radcy, 
tow. Mullera w sprawie śląskiej, wyrażający, 
Dmowskiemu uboiawenie za podpisanie hanie- 
mej ugody paryskiej. Nikt prawie nie osmie- 
lił się bronić głowy skomprornitowanego Ko- 
mitetu paryskiego. Na tą smutną odwagę zdobył 
się tylko — jako endek, a więc najbliższy przy- 
jaciel pana Romana D. — radca 'tabaczyński. 
Wił się biedak, jak Węgorz, „dziękował“ socya- 
listom za ich wniosek; proponował tylko aby, 
odroczyć potępienie dla Dmowskiego, gdyż 
ielegram jest ulet — „aiiezasay”* (lu). NA sSŁĘZĘ- 
ście p. T. mówił dość krotko — wyjątkowo. — 
Potem znowu zabrał głos radca Mandrowski 
i również zaczął bronić Dmowskiego. Bo, panie 
dzieju, trzeba odróżnić czynniki zewnętrzne i 
wewnętrzne. Co do zewnętrznych (Czechów) mo- 
żemy im wyrazić ubolewanie, ale co do wewnę= 
trznych (polskich), to musimy ubolewanie, pa- 
nie dzieju, odroczyć... Tak wywodził p. Ban- 
drowski — prawdopodobnie w związku z kam- 
panią prezydyalną, gdyż p. B. jest jednym z 
kandydatów. Nie wiemy jednak, czy pomoc 
skrachowanej endecyi mu coś pomoże. „U bole» 


| wanie na raty"! — słusznie zawołał tow. dr Bo- 


browski. u 

Dalej zasługuje na uwagę energiczna akcya 
naszej frakcyi, w Sprawie apxowizacyjnej. Mó- 
wili tow. dr Bobrowski, Rosenzweig i Oplustil, 
który między innemi energicznie zaprotestował 
przeciwko atakowi kuryerkowej mafii, która je- 
go, Polaka, zrobiła — Rusinem. Sytuacya pre- 
zydenta wobec cełowej ofenzywy socyalistów, 
protestujących przeciwko dotychczasowej go- 
spodarce aprowizacyjnej, była bardzo kłopotli- 
WA... 

Komiczny moment wniósł, jak zawsze, radca 
Chwastek, który zabrał głos w sprawie u- 
tworzenia nawej apteki w Krakowie, dowodząc, 
iż im więcej aptek tem lepiej, albowiem „szyn: 
ków jest więcej, a zmieszczą się wszystkie*(1) 

Charakierystyczna też była sytuacya klery- 


| kałów, którzy sprowadzili pełną gałeryę stró- 


żów i stróżek, aby poprzeć swój (niekorzystny 
zresztą dla stróżów) proje ustawy stróżów= 
skiej. Biedni stróże czekali prawie do 10 wie- 
czór, alọ debaty nad ustawą nie doczekali się. 

Wreszcie jeszcze jedno. Zwracamy uwagę To- 
botników na ponowne oszczercze napaści „Ku- 
ryerka*. Mało tego, że oszkalował (jak wspo 
mniełiśmy) jednego z najzasłużeńszych tow. 
robotników Oplustiła — rzucił się jak wściekły 
na nas za rzekomy sojusz z demokracyą (I), 
podczas gdy n. p. w sposób najkategoryczniej- 
szy wystąpiliśmy przeciwko endeckim  zapę- 
dom „demokraty“ p. Bandrowskiego. Jeśli ma- 
my pczosiać na gruncie gospodarki miejskiej, 
przypominamy jeszcze niedawną „senzacyę'* 
Kuryerka z powodu rzekomego zamachu stant 
(II) socyalistów w Krakowie. Kiedyż wzee”cie 


4 


skończą się ło codzienne, prowokacyjne napa- 
ści Karyerkowiczów na robotników, robotnicze 
zastępstwo w gminie t. d.? 

TOW. POSEŁ ANIONI CHUDY, wybrany 
okręgu Jarosławskim Nr. 45, oświadcza, iż bez- 
warunkowo wstępuje do klubu posłów socyali- 
stycznych, nie zaś do klubu stapińszczyków 
4lewicy ludowej). 

„DZIENNIKA POLSKIEGO" ukazał się wczo- 
raj w Krakowie Nr. 1. Jest to dziennik endecki 
i dlatego odrazu w pierwszym swoim wstępnym 
artykule podejmuje się obrony sławetnego pa- 
ryskiego Komitetu narodowego. 

Pisze o wielkich zasługach Czechów wobec 
koalicyi i później dodaje: 

„jeżeli więc Komitet narodowy w Paryżu 
piedopuścił do przelicytowania naszej słusznej 


sprawy nawet przez tak realne i wielkie sa- 


sługi wobec interesów koalicyi, to nie spełnił 

chyba lekkomyślnie swolch obowiązków 1 

chyba sprawa nasza źle przed Kongresem nie 

stoi” . 

„Źle nie stoi"... Ino że na razie perłę Polski, 
Śląsk nam odebrano, za co p. Dmowski podzię- 
kował i ugodę podpisał. 


M.eosko się wybrał „Dziennik“ ze swą obroną. 

Tne FuwieyWIE KRAKOWSCY byli przed- 
uvot rs dosa usyi w wczorajszej Radzie. 

0 urdu dowodził „ex presidio” i udero- 
SĘ: popierał podrożenie mięsa. 

; ttrabskim wsporaniano jako endeku, 

kury publicznie gwarantował nietykalność 
st;ska, 


© p. Federowiczu była mowa w debacie apro- 
v «acyjnej, zwłaszcza zainteresował interpelan- 
tév pewien ustęp oficyalnego komunikatu biu- 
; dla walki z lichwą, według którego p. F. po- 
„©. walał lichwę... 
Pp. posłowie z 5, wybrańcy Krakowa (29 tys. 
zesów!) już pracują. Ciesz się, Narodzie! © 
„ JAKIEJ RACYI NAPADA „CZAS" NA DR 
DŁUSKIEGO? „Czas“ wtrąca do afery ngodo- 
vej z Czechami obok nazwiska Dmowskiego i 
"eowisko Dr Dłuskiego! 
Pod ugodą widnieje podpis tylko Dmew- 
swego. 
Komitet paryski zaopatruje ją swoim komen- 
sarzem, przypominającym p. Paderewskiemu, 


hm DEOD 


EEEE STEEN IKE 
Polska Krajowa Klasowa 


„A Rszs si Ka AARAA KOKA 
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Kraków, 


Losy sprzedaja W Krakowie: 


sb 
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„DOSTAL. 


Wydąwca: Ignzoy Ugszyński, — Kedaklor odpowiedziainv; marvan Pyrzowsśi, 


„NAPRZOD” 


ażeby ją bezzwłocznie zakomunikował Cieszy- 
nowi. 
Znać, iż ta instytucya zupełnie nie dopuszcza 


w | do głosu szefa misyi, wysłanej przez naczelnika 


j państwa. 


ZW ZOE KK MME CICHE 


5-ta (stogi kiasowa Rady głównej opiekuńczej na I. półrocze 1919 r. 
50.000 iosów —— 25.000 wygranych — I 51 premij. 
Suma wygranych: 8 milienów 211 tysięcy marek polskich. 


Wielka wygrana: 750 tysięcy marck polskich. 


Cena ćwiartki losu w każdej klasie 20 koron. 


BAP”  Ciągnienie I. klasy dnia 13 i 14 lutego 1919 r. 


Na każdej ćwiartce piaczęć z Orłem polskim I napisem: Rada główna opiekuńcza w Warszawie, 
Kredytowa 4. 


( Generalne zastępstwo na Galicyę i Ślask: 


udziela kolektur. 
Zgłoszenia dla niego przyjmuje kancelarya adw. Dra Wilkoszewskiego, 
ulica św. Anny L. 9. 

A. Barański, Mały Rynek. Bracia Safier, plac Dominikański. 


Giand Hotel, cukiernia. Kasa teatru miejskiego. Kawiarnia 
Bizanca. J. Rudnicki, Linia A-B. Hotel Saski, restauracya. J. Tomaszewski, dworzec osobowy, 


XXXXXXNXKANKKKKNKKAKKKENKKKKKKKKKKKK 
Dtywajcie tylko polskich wyrobów toaietowych | 
„DERMA” 


Krem I puaar do twarzy, pudar dla dzieci, 
=i Shampon do włosów, mydła toaletowe, 
| aerłowy proszek toaletowy, odtłuszczający 4 la | czterosiedzeniowy, czterocy- 
Niezrównane w swej dobroci, apoge 
dzone na podstawach naukowych, wyrobu 


=p WAORATORYM CIEN KOSCI. „DERMA 


(ST. STUDNICAL i Ska) 


Kraków, uiica rodzamcze L. 22. 
N rskładzie w aptekach, drogueryach i perfumeryach. 


| 


Ona korzysta z aparatów lskrowych; ona poun- 
cza prezydenta gabinetu, co ma czynić! 

Skad „Czas“ wytacza zarzut wspólodpowie- 
działalności wobec człowieka, któremu niewgt- 
pliwie zazdrosny o swoje przywileje Komitet 
yski utrudnia wszystkie ruchy? 

O ile wiemy, dr Dłuski nie został dótychczas 
dopuszczony do uczestinctwa w komferencyi po- 
kojowej. 

WYDZIAŁ ORG. KOBIET zbierze si w sobo- 
tę 8 b. ra. o g. 7 wiecz. przy ul. Dunajewskiego 
5 T p. 

LECON WILCĘEGA z Koszerawy (ad Żywiec) 
został niesłusznie oskarżony w okresie wybor- 
czym, iż rzekomo „obraził wojskowość". 
Chodziło zaś w rzeczywistości tylko o to, że ob. 
Wilcęga agitował za opozycyą! 

Takich wypadków jest mnóstwo. Teraz ob. 
Wilcęgę przywieziono do Krakowa i maia pono 
stawić przed sąd. Wyborcze porachunki klerj- 
kalne! 

SPRZEDAŻ GUKRU. Magistrat podaje do 
wiadomości, że sklepy sprzedawać będą cukier 
od piątku dnia 7 b. m. za pierwszą połowę lu- 
tego po pół kilograma na osobę. Również sprze- 
dawany będzie cukier na karty dodatkowe dla 
osób chorych. Ponadto są obowiązani kupcy 
sprzedawać cukier także za miesiąc styczeń i 
to za pierwszą połowę po pół kg., a za drugą 
połowę po ćwierć kg. na osobę, oraz dla cho- 
rych po pół kg. 

RZEŹNICY TEROREM CHCA UTRZYMAĆ 
LICHWE. Onegdaj kilkudziesięciu rzeźników 
i handlarzy bydła z Plasków napadło na biura 
„Dobytku' na targowicy m. Powodem napadu 
była nowa organizacya handlu bydłem, jak 
również uregulowanie cen bydła i mięsa w 
wielkich miastach i centrach przemysłowych. 

Magistrat gromadzi materyały dla prokurato- 
ryi państwa, której sprawa ta będzie odstą- 
pioną. 

Z przedwstępnych dochodzeń okazuje się, że 
awanturnicy w biurach „Dobytku” na targawi- 
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BH 


ISKE 


Maszynę do pisania 


amerykańską sprzedam. UL 
Floryańska 43, Zakład nożo- 
wniczy w podwórzu. 


KU+IĘ AUTOMOGIL 


modny, dwusiedzeniowy,albo 


lindrowy 16—20 P. H. z do- 
bremi koiami gumowemi i 
rezerwoweimni częściami s-ła- 
dowerni, możliwie marki 
„Aaler* albo „Wanderer*. 
Żgł szenia z podaniem wā- 
vansów kupa pod „A. S.° 
do Biura ozłosz. l'el "statte- 
ra, Krsnów, Grodzka 18. 


urukarnia Ludowa, Krakow, Dunajewskiego 3 


Nr. 34 


cy miejskiej wyłamali drzwi do kasy targowej, 
zniszczyli maszynę do pisania, uszkodził biur- 
ko, przecięli połączenie telefoniczne i pobili 
kilku funkcyonaryuszy „Dobytku*. 

KONCERTY. Śliwiński wystąpi w niedzielę 16 

b. m. Poranek Ryszarda Straussa odbędzie się w 
niedzielę 9 b. m. Bilety u Rudnickiego. W Køle- 
gium wykładów wygłosi wykład o Mozarcie Dr. 
Reiss. W części ilustracyjne; śpiewa p. Herzstei- 
nowa. 

WIECZÓR SONAT odbędzie się w piątek dn. 

7 L. m. o godz. 7 wieczór w sali Instytutu mu- 
zycznego (ul. św. Anny 2, II. p.). 

WIEC INWALIDÓW w Domu Robotniczym 
| w Podgórzu odbędzie się 8 lutego, w sobotę, © 
| godz. 7 wieczór. Zaprasza się inwalidów tylko 

z bliskich okolic i Podgórza. Sprawy wajne! 

HOTEL GOSPODA DLA POSŁÓW SEJMOWYCH 

Wobec trudności wyszukania mieszkań w Warsza- 
włe, biuro sejmowe zajęło się przygotowaniem ho- 
telu-gospody dla posłów z prowincyi. Hotel ten, ob- 
liczony na mniej więcej 100 osób, mieścić się będzie 
w gmachu politechniki, uL Koszykowa 75. 
KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek, A—B, L. 39): 
Piątek: Dr Henryk Raabe: Człowiek w przy- 
rodzie (z obrazami świetlnymi). 
| REPERTUAR TEATRU M. SŁOWACEJEGO, 
Piętek: „Hedda Gabler". 
Sobota: (Wznowienie) „Artykuł 264“. 
Niedziela po południn:* „Wujaszek Alfonsa“, 
„Czuła struna“, „Wesele w Ojcowie", wieczorem: 
„Krakowiacy i górale“. 

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO, 
| Piątek: „Dzwony z Gornerille". 
i 
i 


Sobota po południu: „Laleczka z saskiej por- 
celany", wieczorem: „Dzwony z Corneville*, 
h bur. od R 


Dr. KRZYSZTOF MisSONA 


specyalista chorób sxórnych i wenerycznych, 
erdynuje od 2—5 


przy ulicy PIJARSAIEJ L. 19, 


I. piętro 
A (Ook bramy Flor Fioryańskiej). 


Zgubiono 
pamiątkowy kaukaski gui Pasek srebrny na czarnej 
aksamitca. ` 


Łaskawy znałazca raczy.oddać do kwieciarni Wierz rabiei 
Szewska 3, gdzie otrzyma sowite wynagrodze 


- tnsladnik zegarmistrzewski 


z dobrem św adectwami szg- 
ka posady. Zgłoszenia pod 
„K.* przyjmuje Dział insera- 
towy dziennika „Naprzód“ ul. 
| Grodzka 13. 


Zdoineja 


| pomocnika fryzyerskiego 

poszukuje zaraz na dobrych 

warunkach Zakład ul Grodz. 
ka 51. 


Stałe zajęcie 
| zn»jdzie kilku lądzi wolnych 
„od wojska jnko strażnicy 
Rz Zgłoszenia od 10—12. 
Z 29! 


LUX 


KRAKOW 


plac Dominikzński 2 
(róg Stolarskist) Tel. 3336 
SKŁAD PRZYBORÓW 
DO ŚWIATŁA ELEKTR. 
I DZWONnÓW ELE- 
KTRYCZNY M. 


otrzyma każdy żąda 
nie mćj katalog towarów 
złotych i srevrnych i in- 
sirumentów muzycznych. 
skrzypce po K 40, 60, 80, 
dwurzędne wiedeńskie 
harmonie K 120, 140, trzy- 
rzędne K 20v, 460 i wy- 
żej. zamiana dozwolona lub 
zwrot pien.ędzy. Wysyłka za 
pobrariam nalożytości przez 


Dom wysyłkowy 


HANNS KONRAD 


c. i k. dostawca dworu 


Brix Nr. 1873 (Czechy). | 


Kilka wolnych posad strażników. 


Zgłoszenia oda 0-12 przed- | 
połudn. ul. Gertrudy 29, 


KURSA MATURYCZNE | UZUPEŁNIAJĄCE 
„MATURA Kraków, Groszka SZJ 


przygotowują pod kierownictwem protesorów szkół śred- 

mich do bór A do wszelkich egzaminów wstępnych. Kom- 

let kiasy Vi VI gimnaz. real. Wieczorny Kurs maturyczny dłą 

pi i. wojskowych | ucządników. Dia zamisjscowych systam 

korespondancyjny. Prospekty bezpłatnie. iniormacye i zgło- 
szenia od ll—12 i od 4—6. 


KURSA PRAWNICZE | 
JIS "kask I” 


Szybkie przygotowanie A nDo Siły a) du egzaminów 
i Era A Unwerey latu krakowąkicjo i wow- 
skiego 6) egzaminów adwokackich, sędz.owakich i notaryninych. 
dła wojskowych « urzędników zastępuja w zuseł- 
ności przygotowanie indy widuaine, bez polrzahw 
Opuszczania miejsta poby Lu. 
Lekcye zbiorowe i indyulcualne. 
Wypożyczanie skryp'Ów, skru.ów i ustaw. 
anformacye i prospokta na ŻĄ an.e. 
temacie odgawiednio uo zmian politycznych. 
wiakow zapoznania oroza pisemna Z ustawodaw- 
stwem i admunmsS.reucy ge 


CASOLE WB NRZAORZRZ WY TU 210200 TERT 
(ielełon 1510). 
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Blu Króle 


